
„Kruk i kot”

Siedział sobie na gałęzi kruk Bartek,

a pod drzewem cichutko kot Artek.

Kruka kot złapać chciał,

gdyż ogromną chrapkę nań miał.

Kruk, dostrzegłszy kocie zakusy,

wykonał wtem dwa krucze susy.

Kot patrzy i myśli: „Nie wierzę,

pofrunęło ptaszysko na wysoką wieżę.

Jak mam teraz kruka złapać?

Koty nie umieją latać!”

Pomyślało kocisko: „Wskoczę za płot, potem na dach młyna.

Zaskoczę go od tyłu, moja ci będzie ptaszyna!”

Jak pomyślał, tak zrobił - 

wykonał więc skok.

Kocisko liścia na dachu nie dojrzało,

poślizgnęło się na nim, na płot poleciało.

Kruk nadal siedzi na wieży, stroszy swe piórka,

a kot ze złości w zieleniec szybciutko dał nurka.

Morał bajki jest krótki i taki:

„Nie krzywdź drugiego, bo wpadniesz w krzaki!”

Szymon Wolak


